
f t
Poniedziałek.

Dnia 6 (18) M irca 1801 Rok.
Jutro, śg o  Józefa Obi: N. M. P.

{Dalszy c ią g  Ukazu C e s a r s k i e g o  o pensjach eme­
ryta lnych  i  dodatkach do nich). O trzym ali takowe : 
Radca Hono: Paw eł W iśniew ski, rs. 525. Vilni:Chm ie- 
lew ski, b. Rachm istrz, rs . 60. Assesor Kolleg: Aloizy 
Bębnowski, rs. 1,050. Sekretarz Kolleg: Jan-Hen: Ku­
tner , rs. 90. Pelagja-Zofja z Kowalskich W ysokińska, 
^dow a po Radcy Honoro:, i ich dzieci, rs. 90. M arja
* W iesiołowskich G łow ińska , wdowa po Archiwiście, 
f s .93. M arja-Regina zG uoderraanów  F rydrychow ska, 
^dow a po Radcy Hono:, rs. 112 k .50 . P iotr Czarnecki, 
b. Policjant, rs. 33 k. 75. Salomea z Janow skich Jurko­
wska, wdowa po Sekretarzu, i ich dzieci, rs. 45. Marja
* Rzędowskich Jurkiew iczow a, wdowa po Burm istrzu, 
' syn, rs. 75. Radca Koli: Roman B ierzyń sk i, do pensji

690, dodatek rs .690 . W awrzy: A biński,  b. Dozorca,
45. Radca Stanu Alex: Biernacki, do pensji rs. 980, 

dodatek rs. 390. Heu:-Otton M ilberg , b. Jenerał Bryga­
dy, rs. 3,325 k. 62 , /2- W iktorja z Jędrzejewskich Maj- 
cherska, wdowa po Kanceliście, rs. 12. Tekla zS znar- 
yowskich G awałkiewicz , wdowa po Radcy Hono:, i syn 
lch, rs. 240. ió z tiZ b y  szew ski, niegdy Kapitan b. W . P. 
rs. 445 k. 27. Franciszka z Pa wlaków Skowrońska, wdo- 

po Dróżniku, i ich dzieci, rs. 32 kop: 25. Salom ea 
t Szkuglarków, Igo ś lubuSw ierkow ska, 2go Skielowa  
' Szkielowa, wdowa po Dróżniku, rs. 16 k. 12. Kata­
r y n a  z Rejnerów Karolczuk, wdowa po Dróżniku, 
r .  22 kop: 50. Szvm on Adamów, b. Dróżnik, rs. 48 
H :  37. (D. c. n )

Codziennie składane bywają, tak w naturze jako i 
^  pieniądzach liczne dary, na korzyść ubogich rodzin, 
^Sustałych  po osobach poległych jako też i na korzyść 
r^ n y c h  przy nieszczęśliwym wypadku w d. 27 Lutego 

b., o czem Czytelnicy przekonać się mogli z poprze- 
n,ch numerów Kurjera, w których całe kolum ny za­
t o n ę  byw ały  ogłoszeniam i o powyższych darach, 
“ecnie, jakkolw iek szczegółowych doniesień o darach 

czynić nie będziemy, uprzedzamy jednakże Czytel- 
naszych, że wszelkie na ten cel czynione ofiary, i 

Sj h *  ^ edakcj '  Kurj era przyjm owane będą; od cza- 
j  do czasu zaś, zawiadam iać będziemy Publiczność o 

^roach zebranych na korzyść wspomnionych rodzin.
Z r  )lr° , w Kościele XX. Franciszkanów, o godzinie 9ej 
z |An®> J*ko w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Joanny 

®8*yńskich Szełiń sk ie j, odprawiona będzie W otywa
tam w Za 8Pokói i eJ duszJ5 n * k tórą, P rzyjaciół i Z na- 

, 7ch, zaprasza się.
< » r° , jako w dzień im ienin, Józefa Pawłowskiego, 
Zrj  w*0nem zostanie ż iłubne Nabożeństwo, o godz: 10 
i p  09’. ® Kościele Śgo A l e x a n d r a ; na które Kolegów 

, zyjacioł zm arłego, zaprasza się. 
dzje ! V  8odz: 9 z rana, w Kościele Śgo K r z y ż a , odbę- 
J ś z ę f za^°bna W otywa, jako w rocznicę Imienia ś. p.

ZjJ^.ro *owskich Brandel; na którą pozostały Mąż 
i . z dziećm i, Rodzinę i P rzyjaciół zaprasza.

*ł® o / °  w.^ ° ^ c' ele XX. Reformatów  o godz: O1/* z ra - 
’ praw ionązostauie W otywa żałobna azaposój duszy

ś . ^ 3 T w a  IW aśniew skiego , b. Professora S zkó ł 
Rządowyelł; n ^K tó re  pozostała Wdowa, zaprasza Kre- 
wnyiSłs^Prjiyjtfcioł i Znajom ych.

Ju tro , jako w dzień Śgo J ó z e f a ,  o  godz: W /2 z ran a , 
odbędzie się w Kościele XX. Kapucynów, Nabożeństwo 
za duszę ś. p. Józefy K aplińskiej, i Józefa O rłowskiego.

Adam C zeklińsktj, Urzędnik Intendentury, w wieku 
la t 27, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i 
cięż ziej chorobie, wczoraj zakończył życie. W sm utku 
pogrążeni Rodzice, Bracia, Siostry i Szwagier, zapraszają 
K rewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajom ych zm arłego, 
na wyprowadzenie zw łok, ju tro  o godz: 4lej po po łu ­
dniu, z Kaplicy XX. Bernardynów, na cm entarz Po­
wązkowski.

W czoraj, liczny orszak żałobny odprow adził zw łoki 
ś. p. Antoniego Hanzia*, Dyrektora Mennicy W arszaw ­
skiej, na cm entarz Powązkowski. Orszak ten oprócz 
rodziny, składali współtowarzysze i Przyjaciele ś. p . 
zm arłego, który um ia ł sobie ich jednać postępowaniem 
sw ojem , i sprawiedliwy też pomiędzy niemi żal po swej 
stracie w yw ołał.

W czoraj odebrałem miejską pocztą list bez podpisu, 
jakoby od życzliwej przyjaciółki, ostrzegający mnie, 
iż jedno z pism w Londynie wychodzących, nieprzy­
chylnie w spom niało między innym i i o mnie, a przytem  
radzący, iżbym się póki czas ra tow ał. Ponieważ grze­
czność nakazuje na każdy list, zwłaszcza ręką płci na­
dobnej pisany odpowiedzieć; przeto oświadczam, że au ­
torka raczej pod względem m oralnym  i um ysłow ym  
potrzebuje ratunku. Jako biorący udział w jej nieszczę­
ściu, składam  rs. 3 na szpital obłąkanych, z życzeniem, 
aby BÓG uchronił ją  od tego przytułku, gdyż na drodze 
do niego jest bez zaprzeczenia. Innej odpowiedzi na list 
podobny dać nie m ogę.—  Wojciech Ś liw iń sk i,  Rejent. (

Komitet Resursy Kupieckiej uw iadam ia Członków 
tejże Resursy, że od dnia jutrzejszego 19go Marca, nie 
będzie można wejść do Resursy, tylko za kartam i wej­
ścia niżej op isinem i: 1) Akcjonarjusze Resursy za k a r ­
tam i wejścia w kancellarji Resursy otrzym anem i. 2) 
Cżłonkow ie Resursy za okazaniem kw itu  opłaconej 
składki. 3) Człoukowie zaś Resursy znajdujący się 
w Komitecie Towarzystwa Rolniczego i w Delegacji 
Obywatelskiej, wydawać będą osobom nie należącym do 
Resursy kerty wejścia osobiste na czas ograniczony, 
stosownie do Ustaw i zwyczajów Resursy. K arty te 
wycinane będą z xiążek przez Sekretarza Resursy nade­
słać się im m ających. Dawniej wydane bilety jakiego­
kolwiek rodzaju, zamienione będą przy wejściu na no­
wo wydać się mające.

Bib{joteka W arszaw ska  za m iesiąc Marzec r. b . ,  
og łosiła  przedpłatę na dzieło: Zasady praw a R zym ­
skiego p o d ług  in s ty tu c ji Justyn iańskich , przez F ran ­
ciszka Maciejowskiego . w m owie polskiej w ypracow a­
ne. Przedpłatę po rs. 2 kop: 25, p rzy jm ują x ięgarn ie : 
Gebethnera i W olfa  przy ulicy Krak:-Przcdmieście, Sen- 
newalda  tudzież Okońskiego  przy ulicy Miodowej, jako  
też osoby uproszone.



Złożono w Redakcji Kurjera  bezimiennie z Przasny­
skiego: rs. 1 dla wdowy po Kapitanie, na Nowolipiu; 
rs. 1 dla obywatelki z Kaliskiego; rs. 1 na światło przed 
Cudownym PANEM JEZUSEM u Fary; kop: sr: 5 0 , na 
św iatło przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo  
K r z y ż a ; kop: 50  n a  światło przed Cudownym Obrazem 
MATKI BOZKIEJ w Kościele poP au lirisk tm , i rs. 1 na 
św ia tło  przed Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ 
w Częstochowie, na intencję słabej i niedołężnej osoby. 
—  Od K. W . rs. 1 dla ociemniałej wdowy E. S. w domu 
XX. U issjonarzy .— Od Anny W . z Odessy rs. 10, i od 
M. N. Ple:., rs. 1 na budowę Kościoła PP. M arjawitek 
w Częstochowie.— Od Alexandry Ściborskiej rs. 1 na 
budowę Kościoła w Sulisławicach.—  Od K. K. rs. 1 dla 
wdowy (po Urzędniku Józefie G.) z trojgiem małoletnich 
dzieci, bez żadnego funduszu, mieszkającej przy ulicy 
Zórawiej pOdNrem 1612.

L u ty  r .  b. by ł  niepogodny, wilgotny, lecz o 3 64 
stop: R. cieplejszy niż zwykle, a nawet cieplejszy o 0,62 
stop: R. od Marca w stanie norm alnym . Średnia tem­
peratura Lutego jest 0 ,95 stop: R. wyżej zera, w stanie 
norm alnym  taż temperatura jest 2 ,69 stop: R. niżej ze­
ra .  W  ogóle stsn powietrza tego miesiąca b y ł  łagodny 
i wiosenny. Największe ciepło dochodziło 8,5 stop: R. 
d. 23  po południu; największe zimno 3,2 stop: R. d. 13 
z rana; ostatnie siedmdni były szczególnie ciepłe. Zm ia­
ny temperatury były częste. Największa zmiana dzien­
na temperatury i barometru przypadła d. 12 na 13 
w  czasie przejścia xiężyca przez równik niebieski; ba­
rom etr  w ogóle u trzym yw ał się wysoko osobliwie w d. 
26  z a r a z  po pełni xiężyea i przejściu przez równik. 
Deszcze i śniegi rzadko i nieobficie padały. Ilość wody 
z deszczu i śniegu wynosi co do wysokości tylko 6,29 
lin: par: o 7,26 lin: par: mniej niż zwykle. Mgły były 
częste. Wilgotność powietrza jest 93 5 na 160 o jednę 
setnę większa niż zwykle. Stan elektryczności atmosfe­
rycznej co do jej natężenie średni miesięczny jest 15,8 
stopni. Dni pogodnych było  2; na pół pogodnych 8; 
pochmurnych 18; dni deszczu 8; śniegu 4; m gły  17. 
W ietrów  mocnych 17; wiatry panujące były Zachodnie 
i Południowo-Wschodnie. Wysokość wody na Wiśle 
największa stóp 13 cali 5 d  17; najmniejsza stóp 8 cali 
4  d. 25. Dnia 17 ogodz: IOV2 wieczorem lody na W i­
śle pod W arszawą ruszyły.

W Berlinie niedawno zawiązały się dwa Towarzy­
stwa, mające na celu podniesienie jedwabnictwa k ra jo ­
wego, jedno otrzymało nazwę Berlińskiego jedw abni-  
czego Tow arzystw a, drugie Niemieckiej K owpanji.

VanM onnier w Bordeaux na wystawie, o trzym ał me­
dal za nzdeczkę, w której konie dzikie i lękliwe nigdy 
się nie rozbiegają, bo stangret w każdej chwili natych­
miast może je wstrzymać.

Pomiędzy Artystami dająeemi tego roku koncerta 
w Paryżu, najwięcej ma powodzenia J. S rh u lh c ff Forle- 
pjanista. Mówią o nim, że gra jego tek jest zajmująca i 
pociągająca, jakiej od czasu Szopena  niesłyszano.

Nakładem sztyeharni nót Adama D zw onkouskiego  i 
S p ó łk a , przy ulicy Miodowej N° 482 (4), wyszedł Marsz 
h im i t  da, ułożony na fortepjan, grywany przez Orkie­
strę W ęg ie rską  Jana Petkiesza; cena złp. 1.—  Nakła­
dem xięgarni tejże firmy, Stacho parobek, powiestka 
ludowa, przez Eleonorę Ziem i ęcką, ozdobiona jedną ry ­
ciną, opuściła prassę, i jest do nabycia po zł. 1.

Z  Piotrkowa. — Racz wybaczyć Wżny Józefie Stejń  
Lekarzu, iż przejęta dozgonną wdzięcznością, a nie bę' 
dąc w możności inaczej wywiązać się z długu, jaki dla 
ciebie zaciągnęłam, ośmielam się skreślić te słów kilka, 
które płyną z duszy i serca. P e« n o  obrażę twą sk rom ' 
ność, ale niepodobna mi pokryć tego milczeniem, coś dla 
mnie zdziałał. Nieznając bowiem męża mego, jako świe­
żo przybyły i zamieszkały w Piotrkowie, w największym 
stopniu słabości znajdującego się, która zagrażała nieo­
mylną śmiercią, albowiem pozostawiono mu tylko po­
ciechę i pomoc w Religji, przybyłeś, rozpoznałeś jego 
słabość, zrobiłeś nadzieje przyprowadzenia go do pier­
wotnego zdrowia. O Wżny Lekarzu, cóż za balsam po­
ciechy wlałeś w me serce, dzieci i familji, a co za do­
brodziejstwo uczyniłeś, przywracając do zdrowia męża 
mego swą znajomością sztuki, poświęceniem drogiego 
czasu dniem i nocą, a to wszystko bez żadnej a żadnej 
interesowności. Oby pociecha w twem sercu z wykona­
nia takiego czynu, i BÓG wynagrodziły ci to, boć wię­
cej niemogę jak błagać N a j w y ż s z e g o  wraz z familją, o 
zdrowie i pomyślność takiego Lzłowieka, Wżny Leka­
rzu, jakim  się względem nas okazałeś. Przepraszam je­
szcze raz, śle racz przyjąć te kilka wyrazów które jak już 
wyżej wyraziłam się, płyną z serca i duszy przejętych 
dozgonną wdzięcznością.—  F. Brochocka.

Dozór B óżn iczy  O kręgów W arszaw skich .—  Podaj' 
do wiadomości, iż w  ciągu miesiąca Lutego r. b.> 
wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: A. Tytułem 
ofiar dobrowolnych, od PP.: Izraela Kanarek, kop: 9; 
Robina Krauze, kop: 41; Wolfa Kadyk, k. 9; Zyemtint* 
Bersohn, r s .5 ;  Wolfa Weichenberg.rs. 3; th a n y  Lai Mo­
kry, k. 9: Markusa Assenheim, k. 35; Ryfki Weiss, rs> 
1 k. 75;Feiwla Gleichgewicht, k. 9; Hersza Finkelman? 
rs. 1 k. 91; Zelmana Cobr,  rs. 10; Eizyka Lande, rs. lOi 
Eliasza Drohyczyner, rs. 1 k. 91; Keili Werdrager. k.9> 
Zeliga Rubinstein, k. 9; Natana Dytenfeld, k. 9; SSró^  
Szlamy Hirszfeld, rs. 54 k. 40; Chaima Tarder, kop: 95 
Izaaka Orenstein, k. 9; Joska Wohlrath, k. 41; Szlam? 
Kornberg, k. 9; Judki Gelbblum, k. 91; Hercki Honig' 
will, rs. 2  k. 91; Jakóba Weiss, rs. 2  k. 91; Leizef® 
F first, k. 41; Dawida Linde, rs. 2 k. 70; L. R., rs. 3; £  
P., rs. 2; Judki Fernebok, k. 41; Cbaima Zeiman, rs. 101 
Izydora Silberberg, rs. 10; Estery Lothe, k. 9; M. Papro­
ckiego, k. 91; Wolfa Liudcnfeld, rs. 1 k. 41; Eliasza Gą' 
terman, k. 9; Noacha Feugenbaum, k. 41; Dawida W el'  
dtnfeld, rs. 1 k. 91; Lewka Flachter, k. 9; Lai Rosen­
baum, k. 9; L. K., rs. 18; Szmula Białostockiego, rs- 
k. 50; Joela Brurszweig, k. 9; Moszka Szychta, k- 9> 
Leizera Msndel, rs. 2 k. 41; Lewka Płońskier, k. 9*' 
Szai Goldbaum, kop: 9; Szlamy Kobryner, kop: 9; AM 
Kafeeman, k. 9. B) Ze skarbon przy ucztach weselnym 
i innych uroczystościach kursujących, za pośrednictwem 
uproszonych, PP.: H. W. Baumwolla, rs. 1 k. 10; A' 
W łodawera, rs  1 k. 8372! Doroty Barchan, rs. 19 !, 
85V2; Justyny Berger, rs. 5 k. 10; Mendla Wach, 
k. 50; Majera Majersdorf, rs 2 k ,  3; Lewka Alterle'* ’ 
k. 81; Mordki Wallach, rs. 3 k. 27 I/a; E. Selbstman- r 
9 k. 5072; Augusty Farbstein. rs. 7 k. 472 ; L. Stolz® 
berga, k. 73% ; G. Maliniaka, rs. 2 k. 85; S. S ftekg®1̂ ’ 
rs.  13 k. 62; J. Talchmana rs. 1 k. 45; ogółem wpł?0 
ło rs .  223  k. 26; prócz innych stałych ofiar i składek 
rjodyeznyęh,na cele dobroczynne wnoszonych. W ty 1” 
terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z w p ł?v
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powyższych ofiar, jako  też z innych funduszów, podług 
złożonych już M agistratowi w ykazów : A) B iednym i 
podupadłym  w liczbie osób 81. B) Chorym  za obrębem 
Szpitala 1 7 1. C) Położnicom 24; razem  wspierano o- 
sób 2 7 6 .—  Prezydujący, M. F einkind.

F . Redaktorze! W yczytawszy w K urjerzeW arsza-  
zo#A»m>N r5 2  z dnia 11 (23) Lutego r. b ., na stronnicy 
2-50: Ze zam iarem  jest Obywateli ziemskich, nabycie 
M łyna Parowego w W arszawie, podzielam pod wzglę­
dem słuszności na dobro ogółu zdanie Pana B .A .,  że chleb 
jako jedeo z głów nych artykułów  żywności, jest ży wo- 
tnem pytaniem dla całej ludności m iasta W arszaw y. 
Młyn więc wym ielając mąkę w różnych gatunkach, gdy 
będzie mieścił w sobie i piekarnią, o ileż w płynąć może 
ha dobro ogólne mieszkańców biedniejszych W arszawy.

Znając bliżej jakkolw iek w m ałym  zakrese  urządze­
nie m łynów  A m erykańskich z piekarniam i, jak  to pod 
Ż arkam i i W Szczekocinach w Powiecie Olkuskim dotąd 
się praktykuje; ileż doznałem przyjemności, gdy pod 
dyrekcją moją wspomnione m łyny w iatach  przykrych, 
pożywiały tańszym kosztem massę biednej ludności. 
M łyny te bowiem nietylko w ydawały piękną mąkę ale 
i sytniejszą do pożywienia; piekarnie zaś jako współ- 
działacze, żyw iły zdrowym  i św iatłym  chlebem ubogą 
*lassę ludu, która po większej części dla swego ubóstwa 
Chlebem tylko żyje (co jaw nym  dowodem jest upadek 
^  tych miejscach mącarzy i piekarzy, którzy z powodu 
obniżenia ceny w pozbyciu produkcji ich, w ytrw ać już 
hie m ogą dla m ałej korzyści w sw ym  zawodzie). Jakże 
Jo boleśnie widzieć w miasteczkach m ałych, gdy po wię­
kszej częśei różni ludzie trudniąc się piekarstwem , zm u­
szają swem pieczywem obm ierzłem  i niezdrowem 
obciążać żołądki ubogiej klassy i narażają na rozliczne 
choroby. Z tego źródła wychodząc zastanawiam  się 
hie raz, dla czego cele dobroczynne nie przedsięwzięły 
dotąd środka skuteczniejszego dla dobra ogółu, i słusz­
nie dowodzi Pan B. A., że spółki tylko przez akcje je ­
dynie w tej trudności skutecznie zaradzić zdołają i spó ł­
ki Obywatelskie, bo te rozwinąćby m ogły dobro na cały 
kraj. Z zdaniem mojem jakkolw iek  nieśm iałem , o d ­
k ażam  się odezwać co do samej tylko W arszaw y, czy- 
‘hy nabycie M łyna Parowego w temże mieście n ieby ło  

ktosowniejszem przez Zakłady dobroczynne, które miesz­
ą c  liczne swe kapitały  w Banku z procentem praw nym  

/o m ogłyby z dobrem ogółu zyskiwać więcej, a przy- 
9imniej 6 %  na m ortizacją kap ita łu  a 6 %  dla siebie, 
tym  sposobem podwyższonymi funduszam i pom agały 

c? i 'e i ogółow i, i do tego produkcja przez wypiekanie 
.cleba bez procentowo wywiązałaby się ze swego celu, 
ą °hniżeniem taxy chleba w płynęłaby na dobro ogółu, 

Nakłady Dobroczynne, rozlałyby i w ten sposób sw o- 
, Poczucie ludzkości. Alboż czyliby się nie m ogła zna- 

spółka z Obywateli W arszawskich, któraby w po­
w o z y  sposób doporoódz m ogła ogółow i. Towarzy- 

Rolnicze o ileż dążyć powinno do polepszeń, a przez 
t( ^ w a d z e n ie  M łynów Am erykańskich, jak  na wstępie 
g j^p fem łem , i urządzenie przy nich piekarni przez 

‘kę Obywateli w Pow iatach, ileżby zrobiło  dogodno- 
w konsumpcji Die raz praw ie od nich wyciśnio- 

h*n zb.0Ż9; Stanowcze ceny, a możniejsza konsumpcja 
jS£ r® sied li wiły by rzeczywistość dobra ogólnego. W y- 
pj^nien*e niniejszego projektu mego szczegółowo nastą- 

®oze osobiście, aby tylko zyskać m ógł uwagę cel

mojej dążności. Nadmienić mi i to wypada, że np. urzą­
dzenie m łynów  Amerykańskich po Powiatach lub m iej­
scach odpowiednich, ileżby to przyniosło dogodaości dla 
sąsiednich Obywateli w pozbyciu swego produktu, bo 
m łyn  jeden wym ielając tylko 30 ,000  korcy rocznie, o d ­
niósłby rów ną korzyść tak w pozbyciu jak  i nabyciu 
produktów. Obywatele możniejsi mieliby większą pe­
wność pozbycia swej produkcji za granicę po ustalonej 
cenie; mniej zamożni zoowu mogliby w m łynach po­
wyższych swe zboża spieniężać także po ustalonej cenie, 
i zwolniliby się z jarzm a m aniących ich spekulantów. 
Dziś bowiem produkt przechodząc kilkanaście rąk , jak­
kolwiek nieraz podnosi się, nie korzysta jednak z tego 
n ikt więcej jak  spekulanci, którzy niekiedy do wysokie­
go stopnia bogacą się kosztem swych debitorów i kosz­
tem ubogiego ludu. Mówię o tern z doświadczenia i 
przekonania się bliższego, a m iło mi jest słyszeć i w i­
dzieć, gdy z m łynów  pod moją dyrekcją będących,żyw i 
się i W arszawa i okolica sąsiednia tych miast, piękną i 
zdrow ą m ąką, a pieczywo jakkolw iek na m ałą skalę 
z przyjemnością bywa spożywane, przez miejscową 
ludności okoliczną szlachtę: bo kaź Jy woli bułkę św ie­
żą do kawy tańszym sposobem nabytą, jak  wymęczony 
placek lub jajecznik podsuszony. Zadaniem mojego 
projektu, jest ludzkość, i z tego wywiązać się potrafię 
z przy wiedzeniem tysiącznych przykładów , ile uboższa 
klassa ludu, awansuje praw ie swego rzeczywistego i 
mozolnie zapracowanego funduszu, na korzyść różnych 
spekulantów .— J. S. w mieście Szczekocinach.

Kilka lat temu, Towarzystwo A klim atyzowania w Pa­
ryżu, w celu odnowienia nasienia kartofli, sprow adziło 
je  z Wyspy Śtej Martv (z Ameryki Północnej), gdzie 
rosną dziko. Przez trzy lata wydały dobre, zdrowe k ar­
tofle, których już m ają  znaczną ilość do sadzenia.

W Paryżu w miesiącu W rześniu r. z , w ykonyw ano 
od kilku dni w różnych miejscach z najpom yślniejszym  
skutkiem , próby wybierania nieczystości sposobem w o- 
dno-barom etrycznym  P. Chapuzot. Naprzód idą wozy 
piękne i czyste obejmujące do 2 m etrów  sześciennych, 
w których utworzony jest pewien rodzaj próżni; nastę­
pnie spuszczają rurę w miejsce mające się oczyścić, 
przy otw arciu kruczka komunikującego z wozem; wte­
dy odchody wchodzą raptownie w utw orzoną próżnię, i '  
w  półtory m inuty napełniają beczkę; poczem wóz od­
jeżdża z woźnicą, który nie schodził z swego m iejsca, a 
now y natom iast przybyw a. W sposobie powyższym 
najm niejsza cząstka nieczystości nie-spada na ziemię, i 
nie czuć żadnej przykrej woni. W  Turynie i Medyolanie 
tak wywożą w dzień nieczystości, a żadna n ieprzyjem ­
ność dla przechodzązych ztąd nie pow staje.

Auber praw ie 80-letni, napisał muzykę do opery ko­
micznej p. n . Czerkaska, w której m otyw a są świeże, 
ozdobne, śpiewy ła tw e, harm onja powabna bez wyszu­
kania, bez wysileń. Libretto do tej opery jest ostatnie 
które napisał niedaw no zm arły  Scribe.

Xiężna Ostgolhland  podróżując po k ra ju , usłyszała 
śpiew młodej wieśniaczki, której głos tak się podobał 
że sprow adziła ją  do stolicy i kazała znawcom  zdolności 
do śpiewu wyexaminowac. W skutek tego oddaua do 
Paryża na naukę, robi wielkie nadzieje że będzie sław ną 
artystką. Młody ten słow ik szwedzki, nazywa się K ry ­
styna Milion.

(*)
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Jutro, jako  w 7mą rocznicę imienin, po śmierci Jó­
zefa Etii, Naczelnika Oddziału ligo Komunikacji, odbę­
dzie się Woty wą, o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. 
Karm elitów  na Lesznie; na którą pozostałe Dzieci, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, zapraszają.

W  przyszłą Środę t. j. 20  b. m .  w Kościele XX. Au- 
gustjanów  o godz: 10 z rana, odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne za duszą ś. p. Antoniego Orłowskiego , b. Ucz­
nia Konserwatorjum Warszaws:, oraz Członka Teatru 
Wielkiego i Kompozytora; w czasie którego wykona- 
n e m  będzie R e q c j e m  Cherubinego , i marsz żałobny 
kompozycji Nieboszczyka, na które to Nabożeństwo, Ro­
dzina zmarłego, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

„Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  trzydzieści trzy 
grosze, dla sierot w Instytucie Sgo K a z i m i e r z a , na inten­
cję chłopczyka, który w jednym wypadku dał szczególne 
dowody czułości religijnej względem bliźniego. Gdy bo­
wiem  Ojciec jego polecał służącemu wleźć wysoko po 
drabinie, dla wbicia tam gwoździa, „Mój Ojcze, zaw ołał 
chłopczyna, lepiejby było, żeby on się wprzód wyspo­
wiadał,  bo może się zabić.”— Wypadek ten świeży rze­
czywisty, wzruszył przytomnych: więcej jeszcze poko­
chali tak serdeczne dziecko. W wieluż to okolicznościach, 
i wieluż to z nas znajduje się w położeniu tego służące­
go :  nagłej utraty życia; a przecież nikt sobie nie ży­
czy umierać w grzechu. Każdy pragnie schodzić z tego 
świata w stanie łaski,  w otoku światła wiekuistego, 
które nigdy nie gaśnie. Bogdajby słaby głos tego serde­
cznego dziecięcia d rgnął  w uszach i sercu naszem, i 
sk łon ił  nas do wczesnego pojednania się z BOGIEM, 
przez szczerą pokutę; w nagłem zaś niebezpieczeństwie 
rozpłom ienił  ku BOGU, najlepszemu Ojcu serdeczną 
i gorącą miłość z tak głęboką skruchą, jaka świętym 
pokutnikom w tej samej chwili otworzyła niebieskie 
podwoje.”

Wczoraj, odbyło się posiedzenie Starszych Zgrom a­
dzenia Kupieckiego, w celu przypuszczenia izraejitów 
pod względem handlowym do równo uprawnienia przez 
zapisywanie ich w oddzielną jak to dotąd miewało miej­
sce, ale w jedną z tutejszemi kupcami, xięgę.

Znany z poświęceń swoich dla jedwabnictwa krajo­
wego Jenerał Sm olikow ski, o trzym ał w tych dniach na­
sienie pewnego gatunku drzewa, najulubieńszego przez 
gąsienice jedwabników. Drzewo to nazywa si ę E j land, 
a znaczną liczbę nasion tegoż, pomimo rozdzielenia już 
i puszezenia w obieg, posiada jeszcze jeden z Obywateli, 
to jest P. Hornowski. Jest to bez wątpienia najpewniej­
szy środek pielęgnowania jedwabników, które drzewo 
tego rodzaju przekładając nad wszystkie inne, i osiada­
jąc na niem od gąsiennicy aż do motyla, rozmnażają się 
w wielkiej ilości, zapewniając nie m ałą  dla przemysłu 
korzyść, przez zastąpienie kiedyś jedwabiem handlu ba­
wełnianego.

Prenumerata na pisma Józefa Żochowskiego, Magistra 
Filozofji i Administracji, tyczące się ,  nowego elektro­
magnetycznego Śystematu świata fizycznego; zastoso­
w ania siły elektro-magnetycznej, jako poruszającej lo­
komotywy tak lądowe jako i wodne; ulepszenia wozu, 
sochy, mostu, oraz narzędzi roluiczych; nadto, rozprawy 
o Filozofji moralnej,  rachunku i natury; z rysunkiem 
machin. Dzieło to wychodzić będzie zeszytami, po 10 
arkuszy druku obejmującemi. Trzy zeszyty stanowić 
będą tom jeden; całe zaś dzieło składać się będzie z pię­

ciu tomów. Przedpłatę składać można albo z góry za 
całe dzieło rs. 4kop :50 ,a lbo  przy pierwszym tomiers. 1 
kop: 50 ,  a przy następnych po kop: 75. Prenumeratę 
składać możoa w Warszawie w xięgarniach: Wendego 
przy ulicy Miodowej; Kauffmana wprost XX. Bernardy­
nów; Gebethnera na Krak:-Przedm:, i w Redakcji Gaze­
ty  W arszaw skiej; oraz w Kijowie u Mieczysława Zo- 
chowskiego , Studenta Uniwersytetu, w Zarządzie Uni­
wersytetu.

W Paryżu żyje 14sto- letni chłopiec o trzech nogach. 
W c a ły m je g o  rozwinięciu się nie ma żadnego zbocze­
nia natury, tylko że trzecia noga wyrosła z prawego 
biodra o siedmiu palcach.

A n g l ia . Londyn , i 3  M arca.—  Lord R ussel przed­
staw ił  Parlamentowi dalsze dokumenta dotyczące spra­
wy Włoskiej. Niektóre były już znane; podajemy tu 
więc tylko list Lorda R ussel z d. 20  Lutego, do dotych­
czasowego Posła Neapolitańskiego, Kawalera Porluna- 
to, zawiadamiający go o zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych jz legacją Króla Franciszka H. Brzmi ori na­
stępnie: „Panie! Nadesłana tu wiadomość o kapitulacji 
Gaety i wyjeździe Króla Franciszka 11 wraz % małżon- i 
ką z swego dotychczasowego Państwa, skłania mnie do 
zawiadomienia Pana, iż w obecnych okolicznościach, nie 
możesz być nadal uwierzytelnionym jako Reprezentant 
Króla Obojga Sycylji przy tutejszym dworze. Nie chcę t 
się zapuszczać przy tej sposobności w bezużyteczne ubo- j 
lewanienad katastrofą, jaka dotknęła dynastję Burboń­
ską w Królestwie Obojga Sycylji. Rząd Angielski prze­
w idywał dawno niebezpieczeństwa, jakie ściągnął swą 
polityką nietylko sam Franciszek  / / ,  ale i jego bezpo­
średni poprzednik, i ostrzegał o takowych. Nie mogę je- i 
dnak zamknąć mych urzędowych z Panem stosunków 
bez prośby, abyś przyją ł zapewnienie mego osobistego i 
szacunku, na jaki słusznie zasłużyłeś przez godne pro­
wadzenie powierzonych ci interesów. J. R ussel.” — B in ' 
ro Reutera, o trzymało wiadomości z Chin i z Indj*- 
W  Pekinie panuje spokojność, a wojska zajmując Tien- ; 
Tsin cieszą się dobrem zdrowiem. Wojska Cesarsko- 
Chińskie pobiły powstańców pod Skien. LankonlinsirB  , 
pobił ich także pod Shantong. (St: Anz:).

B e i .g ja . B ruxella ; i3 g o  Marca. —  W  handlowych 
sferach tutejszych nastąpiło przesilenie. Kilka znakom1'  
tszych domów zawiesiło swe wypłaty, a obawiają si? 
czy więcej tego nie uczyni. (St: Anz:).

F b a n c ia . Paryż , i5go M arca.—  Przybyła tu de' i 
putacja Ministrów, która ma podać do konferencji £ ° '  
ropejskiej prośbę, aby okknpaeja Francuzka na rok J9'  
szcze przedłużoną została. —  Cesarz z własnej szkatuł? 
udzielił 5 ,000 fr: pensji Poecie Mery. — Monitor don0'  
si, że Cesarz wczoraj przyjm ował na posłuchaniu Pr? '  
watnem Posła Rossyjskiego P. Kisielewa, oraz r  B lK  
lekarza Rossyjskiego P. Gille, który imieniem sweg_ 
Monarchy, doręczył J. C. Mości dwa dzieła illustrowan^
, Muzeum Carsko - Sielskie” i „Starożytności Bosmj’ 
Cymmeryjskiego ” —  Dnia 16 b. m. odbędzie się *P . 
wodu rocznicy urodzin Cesarzewicza, bal dziecin® 
w Tuilerjacb, na który zaproszono wszystkie dzieci p° ! 
kowe grenadjerówgwardji.— CiałoPrawodawczeFr8^  1 
cuzkie, zamknęło wczoraj ogólne rozprawy nad ad 
sem. Dwie ważne mowy zakończyły te rozprawy, K 
rych głównem  tłem były kwestje Włoska i Rzym9



W  jednej z tych m ów P. Keller, młody deputowany z Al­
zacji, broniąc Władzy doczesnej P a p i e ż a  i naganiając o -  
stro p o l i t y k ę  Francuzką we Włoszech, wykazał znako­
m ity talent oratorski,  w drugiej P. B illau lt, pobudzony 
niespodziewanem powodzeniem swego przeciwnika roz­
b ił  do szczętu arguments klerykalne rozwijane jakkol­
wiek zręcznie, ale z namiętnością. Minister ten na nowo 
i energicznie oświadczył, że Rząd Cesarski, oparty na 
woli ludu, nie może jej przygnębiać u innych narodów, 
a przypomniawszy dalej, że wszystkie Wielkie Mocar­
stwa, z wyjątkiem Francji, opuściły Rzym i sprawę 
P a p i e z k ą , odroczył dalsze wyjaśnienia do chwili rozbio­
ru  paragrafów adresu.—  Korrespondencje z Włoch kil­
kakrotnie doniosły o blizkiej podróży Xcia Napoleona 
z małżonką do Turynu. P atrie  zaprzecza dziś temu sta­
nowczo. Zdaje się, że Włosi uważali tę podróż jako z a ­
powiedź blizkiego upadku Władzy doczesnej P a p i e ż a ,  i 
d la tego Cesarz wstrzymał ją, niechcąc przedwcześnie 
wkładać jakichkolwiek zobowiązań na swą politykę.—  
Z urzędowych doniesień okazuje się, że kapitulację Mes- 
syny przypisać należy wpływowi Francuzkiemu, i że za 
tym  przykładem pójdzie Civitella delTronto. (Nord).

N i e m c y .  Kehl, 11 Marca. — Odbyta dziś próba m o ­
stu na Renie, wypadła pomyślnie. Przy największem o b ­
ciążeniu, most osiadał nie więcej jak na 5 linji. (S. A.).

W ł o c h y . — Kwestja finansowa, zajmuje obecnie g łó ­
wnie Rząd Turyński. Cavour przykłada do nie j tak wiel­
ką wagę, że jak słychać, zamierza objąć wydziałSkarbu. 
W  takim razie P. Ni gra , zostałby Ministrem sprawzagr:.  
Naturalnie ta zmiana ministerjalna nastąpi dopiero pó­
źniej, a w żadnym razie przed ukończeniem najważniej­
szych rozpraw w Parlamencie. Zresztą P. Nigra , ma je ­
szcze dość pracy w Neapolu.— Jenerał T urr , poczynił 
w Anglji znaczne zakupy broni. Miał on się porozumieć 
z Garibaldim  i jego Jenerałami, oraz z Wifctorem-Em- 
manulem, co do przyszłego postępowania. —  Rząd Au- 
strjacki postępuje tak. jakby nie dowierzał projektowi 
odroczenia ze strony Włochów i Węgrów, i uzbraja się. 
Wiele osób nawet mniema, że Austrja sama myśli wy­
stąpić.—  Podług Opinione, arrnja czynna Włoska sk ła­
da się z 6u korpusów, z rezerwowej dywizji jazdy i r e ­
zerwowej dywizji ar ty ler ji ,a  liczy 303,000 ludzi.— Per- 
severanza  utrzymuje, że mowy miane w Ciele P raw c-  
dawczem Francuzkiem, w yw arły  niekorzystny wpływ 
we Włoszech, i że Cesarz Napoleon, powinien rozwią­
zać to Ciało, odwołując się raz jeszcze do powszechnych 
wyborów. (Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n ,  15go Marca. —  Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby Niższe), Lord Russel, interpelowany przez P. Dun- 
combe oświadczył, że nie udzielano nigdy flocie angiel­
skiej instrukcyj do interwenjowania. na wypadek gdyby 
wyprawa jaka miała odpłynąć z Włoch w c e lu a ta k o -  
wauia Dalmacji.—  Wczoraj w tejże Izbie, Sir  G. Lewis, 
odpowiadając na zapytania PP. Duncom.be i B righ t, o- 
świadcrył, ż e R 'ąd  nie używ ał wcale szpiegów do wy­
krycia banknotów Kossuta. Zabronił on tylko przez 
policją ich wypuszczania, sądząc, że idzie o fałszerstwo, 
ale cofnął natychmiast ten zakaz, jak tylko się przeko­
nał, że fałszowanie nie ma właściwie miejsca. Więcej 
Rząd nie mieszał się w tę sprawę. O sposobie jakim wy­

kryto fabrykowanie tych banknotów, P. Lewis, mimo 
kilkokrotnych zapytań, zamilczał.

P a r y ż ,  14go Marca. — Na dzisiejszem posiedzeniu Cia­
ła  Prawodawczego, przy rozbiorze paragrafu adresu, 
dotyczącego polityki wewnętrznej, P. Jules Favre po­
wstawał na przepisy o prassie i projektował poprawkę 
zmierzającą do zniesienia praw wyjątkowych. P. Baro- 
che odpierał zarzuty i propozycje P. Favre. Następnie 
zabierał głos P. Olivier, przemawiając na korzyść swo­
body prassy. Po przystąpieniu do głosowania, popraw­
kę P. Favre odrzucono i pierwszy paragraf adresu przy­
jęto.

M a d r y t ,  13 Marca. —  Correspondencia zapewnia, 
że Rząd postanowił nie rozwiązywać Kortezów.— Kon­
gres zatwierdził 176 głosami przeciw 40 politykę Rzą­
du w kwestji Włoskiej.— Rząd Portugalski oświadczył 
Kortezom, że zrealizuje dezamortyzarję bez upoważnie­
nia Rzymu.

K o n s t a n t y n o p o l , 12 Marca.—  Dziś odbyła się kon­
ferencja u Posła Angielskiego P .-Bulver, w przedmiocie 
Hercegowiny. Porta wzbrania się traktować względem tej 
kwestji wewnętrznej, i przytłumi sama powstanie w r a ­
zie wybuchu. — Gazeta Z agn ttska  donosi, że Serbja 
zamierza powołać pospolite ruszenie 50,000 ludzi wyno­
szące, i takowe uorganizować przez przyłączenie wy­
służonych żołnierzy. Materjał wojenny do ich uzbroje­
nia przygotowywano już od roku.

P e s z t , l i g o  Marca. —  Po mieście krążą wezwania 
przywódzców opozycji,aby przeszkodzić przygotowanym 
na jutro prowakacyjriym demonstracjom.

T u r y n , 13go Marca.— Civitella del Tronto i wojsko 
burbońskie znajdujące się na terrytorjum Papiezkiem 
kapitulowało.

T u r y n ,  U g o  Marca. —  Na posiedzeniu Izby z dnia 
13gob. m. przedstawił F arin i odpowiedź na mowę tro­
nową, która bez rozpraw przyjętą została. Odpowiedź 
ta jest parafrazą mowy tronowej i zawiera pomiędzy 
innemi podziękowanie za mowę Xięcia Napoleona, i za 
wotum Izby pruskiej. —  M auri Machi podał do Parla­
mentu wniosek, iżby wyjednano opuszczenie Rzymu 
przez F rancuzów.—  Inna petycja domaga się wcielenia 
Rzymu do Królestwa Włoskiego.

R z y m , 13go Marca. — Król i Królowa Neapolitańscy 
opuszczą Rzym po Wielkiej-Nocy, przenosząc się na re­
zydencję do Bawarji. (SchhZtg).

Z a d a n i e .
Jedną tylko mam sylabę,
Lecz znaczenie jej nie słabe;
Zycie jest w niej, w erw a, siła,
Tak natura ją  stworzyła;
Nie igrajcie z nią Panowie,
Bo nie pójdzie Wam na zdrowie,
Kto ją  wzburzy choć oczyma,
Jakem szlachcic... już go niem a!
Jeśli wstecznie ją  złożycie,
To znów macie w erw ę, życie,
To znów od niej ruch popłynie,
Nie w człowieku, to w maszynie;
Lecz tu  równie strzedz należy 
Gdy ten w steczny  szybko bieży,
By nie stawić koło walców 
Ani nosa, ani palców,
Boć on porwie w głupiej walce,
Jakem szlachcic... nos... i palce!

(Zeszła Szarada, Żałoba).
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R o z m a i t o ś c i . —  W Funerale  umarł niedawno nad­
zwyczaj bogaty Lord E lj in s to n , jeden z tych oryginal­
nych dziwaków, którzy w sław ili starą Anglię, jako  
krainę excentrycznosci. W Hrabstwie MiddlesexLord był  
właścicielem wspaniałego zamku, wktórym między naj- 
TÓŹDorodniejszemi osobliwościami najpierwsze zajmuje 
miejsce galerja obrazów, złożona * dzieł najlepszych ar­
tystów wszystkich szkół malarstwa. Chcąc swój zbiór 
uzupełnić, Lord długo toczył układy o nabycie jednego  
z R a fa e lo w s k ic h  obrazów, za który daw ał 100 ,000  fst. 
(górą 4 ,1 6 0 ,0 0 0  złp.); lecz po śmierci właściciela, obraz 
dostał się jego spadkobiercy, człow iekow i bogatemu i 
zapalonemu miłośnikowi sztuki, od którego niepodo­
bieństwem było wydostać to dzieło wielkiego malarza. 
Tymczasem Lord E lf in s lon  nie przewidując takiego o- 
brotu rzeczy, b y ł  najzupełniej przekonany, iż ów  obraz 
R afa e la  rąk jego nie ujdzie; kazał więc przygotować  
miejsce na obraz w galerji i sporządzić doń kosztowne  
ram y. Po długich nadaremnych usiłowaniach nabycia 
obrazu, gdy te na niczem spełzły, rozjątrzony dziwak  
w ym yśl ił  dla swego pocieszenia następującą excentry- 
czność. Wniósł do Banku Angielskiego sto tysięcy funtów  
szterlingów, i na tę sum mę otrzymał ogromny bilet 
bankowy, tak zwany banknot, którego jedyny exem-  
plarz b y ł  odbity na blasze umyślnie ku temu przygoto­
wanej, a po odbiciu zniszczonej. Lord tę drogocenną 
kartę umieścił w ramie zrobionej do obrazu R afaela;  
a chcąc uchronić tę kosztowność od skradzenia, spro­
w adził  umyślnie z Niemiec biegłego mechanika i pole­
c i ł  mu sporządzenie w ramie sztucznego mechanizmu, 
w rodzaju machiny piekielnej, która za najlżęjszem 
dotknięciem się skuszonego przedsiębiercy do biletu, o- 
sypie całą przestrzeń przed ramą karłaczami i kulami.  
Niemiec wykonał to polecenie jak należy. Spadkobiercy 
Lorda, który tajemnicę tej machiny poniósł do grobu, 
są dzisiaj w nader wielkim kłopocie, nie wiedząc jak się 
dostać do tego kosztownego biletu, przypominającego  
sław ne jabłka hesperyjskie strzeżone przez sm oków.  
Słychać, iż zamierzają posłać do Niemiec agenta dla w y ­
szukania ow ego szatańskiego majstra, który sporządził 
machinę. — W niektórych pieszych pułkach armji fran- 
cuzkiej zaprowadzono karabiny zaopatrzone w nowe  
bagnety; służą zarazem do pchnięcia i cięcia na wzór 
bagnetów strzeleckich. Nowe bagnety mBją według  
czynionych prób zastąpić tak zwane kordelasy, przyjęte 
dotąd w wyborczych kompanjach, a nosić je będą kom-  
panje grtnadjerów i woltyżerów składające centrum. 
N owy bagnet ma rękojeść ozdobną żelazną z rogową  
okładką, a kształt, szpady, której prosty trójgranisty 
brzeszczot jest w środku nieco wyżłobiony. Karabiny 
do nowego bagnetu są gwintowane i krótsze od z w y ­
kłych , za to bagnet dłuższy.

POSIEBIIWIA.
Zarząd fa b r y k i Chem icznych Hiawozów,

zak u p u je  koaie chore, n iezdatne  do p ra c y , w sz e lk ie  odpadki zw ie ­
r z ę c e ,  niem niej popiół i sadze . M ający  chęć sp ien iężen ia  p o w y ż ­
szy ch  p rzed m io tó w , zechcą się zg łosić  do B iura  Z a rz ą d u , p rz y  
u lic y  M az o w ieck ie j, w  pa tocu  H r: K ra s iń sk ic h , lub  też  do F a ­
b ry k i  za  P r a g ą ,  za R o g atk ą  S t  P e te rs b u rg s k ą , n ap rzec iw  F o r tu  
S liw ick ieg o .

Dzierżawa S-A-letnia D óbr, po lew e j s tro n ie  
W is ł y ,  o 2 m ile od m iasta  G ubcrn ja lnego  po łożonych, j e s t  do 
odstąp ien ia  od Śgo Jana r .  b. W iadom ość u  W go C ieślińskicgo, 
pod N r  34 5  na N ow em -M ieście, każdego daia.

K A R E T A  p ra w ie  n o w a , m ogąca s łu ży ć  do 
pod róży , bo ze w sz y s tk ie m i pakunkam i, o raz  i do 
m ia s ta , j e s t  do sp rzedan ia  za b ardzo  u m ia rk o w an ą  
cen ę . B liższa  w iadom ość p rz y  u lic y  N o w y -S w ia t 

pod N r  21  n o w y m , na Im  p ię trz e .

ł  W  m ieście P o w ia tew em  Ł o m ż y ,  w  R ynku  j
' U P n l  n ° w y m. sp rzedan ia  O© JE parterow y, j
ł  jp|w 'i'jii|, n o w y , m asiv  m u ro w an y , w ra z  z Oficyną m u- j 
,  s & ic ts i  ro w a n ą ) z d rew n ianem i zabudow aniam i n o w c m i,— j 
i  p rz y n o szą c y  roczn ie  czy n szu  dz ierżaw nego  p rz e sz ło  Z łp : ?
|  4 ,0 0 0 , po od trącen iu  p o datków . N ależność z kupna poeho-1  
S d z ą ca , może być  rozdzie lona  na r a ty  z um ów ionym  p ro c e n - , 
j t e m ,  a w e jśc ie  w  posiadanie n a s tą p i p rz y  z aw a rc iu  k o a - j  
{ t r a k tu .  W iadom ość o cenie i w aru n k ach  sp rzed aży  u W g o !
» S zym ona H am siew icza w  ty m że  m ieście m ieszka jącego , lub  j

1u W go Z y g m u n ta  R ospendow skiego, B udow niczego w  m ie- 1 
ście W a rsz a w ie , w  pa łacu  H r: K rasińsk ich  na  K rakow skiem - j 
P rzedm ieściu .

l le je n t  H an cellarji Z iem iań sk iej © nbernji 
Itad om sk iej w R adom iu .

Z aw iadam ia s tro n y  in te re so w a n e  , że na  żądan ie  pe łno letn ich  
S uk cesso ró w , po n iegdy  Szlam ie E h r lic h , i upow ażn ien ia  P re z e sa  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  R adom iu , z d. 15 (2 7 )  L u tego  r .  b . ,  do 
N r  60 7  udzielonego, p rze d  podpisanym  R ejen tem , o dbyw ać s ię  b ę ­
d ą  n a s tę p u ją c e  lic y ta c je  pub liczne  :

1 ) W  Ita n e e lla r ji Z iem iańsk ie j w  R ad o m iu , w  dniu 22  M arca 
(3  K w ie tn ia  r .  b ., o godzinie 1 l e j  z r a n a ,  d z ie rż a w y  m ostu  na P i­
lic y , pod B ia ło b rz eg am i, na tra k c ie  b ity m  W arsz a w sk o -K rzk o w - 
sk im  z n a jd u jąc eg o  s i ę , na czas od dnia 23  M arca (4  K w ie tn ia ) 
1 8 6 1  r . ,  do 12  (2 4 )  C ze rw ca  1862  r .  L ic y ta c ja  rozpocznie się  od 
sum m y Rs. 3 ,2 7 0 ,  za tenże  p rz e c iąg  czasu  , Sukcessorom  S z lam y  
E hrlich  zap łac ić  s ię  m a jące j ,  o ra z  pod o bow iązkam i zas to sow an ia  
s ię  do k o n tra k tu  z D ziedzicem  dóbr B iałobrzeg , p rzed  Józefem  N o­
skow sk im , P isa rz em  A k to w y m  w  W a rs z a w ie ,  dnia 26  L u teg o  (1 0  
M arca ) 1S58 r .  z aw a rte g o . V ad jum  do lic y ta c ji ma być  złożone 
w  ilości R s. 750 .

2 ) W  dobrach i Gm inie B ic n ię lz ic e , O kręg u  i G u b ern ji Radom ­
s k ie j ,  w  m ieszkan iu  P is a rz a  L e śn eg o , N a tan a  S z a f ir ,  w  dniu 23  
M arca  (4  K w ie tn ia ) 1861 r . ,  o godzinie H e j  z ran a  , sp rzed a ży  
d rz e w a  z la só w  B ieniędzickicb, do ląd ó w  P ilicy  w  B iałobrzegach , 
na jpóźn iej do dnia Ig o  Maja 18 6 1  r . ,  kosztem  N atan a  Szafir o d s ta ­
w ić  s ię  m a ją cy c h , a  to  w e d łu g  zasad  um ow y  z  ty m że  N atanem  Sza­
fir , d. 2 3  S ty c z : r .  b. w  ję z y k u  hebr: z a w a r te j ,  p rz y  w aru n k ach  zaś  
lic y ta c y jn y c h  w  u rzęd o w em  fłóm aczen iu  z ło żo n ej. L ic y ta c ja  ro z ­
pocznie s ię  od sum m y R s. 3 0 0 , za kopę bali dębow ych , po 720  k u ­
b ików  z aw ie ra ć  m a jący ch , o ra z  od sum m y kop: 2 2 '/ a za kub ik  be- 
leezek  dębow ych , w  przecięc iu  po stóp 14 i cali 11 m ających . V a­
djum  do te j l ic y ta c j i w y n o si R s. 3 0 0 . P lu s - l ic y ta n t ta k ą  ilość bali 
i  beleczek  w z ią ść  i zap łacić  będzie o b o w iązan y , ja k a  zostan ie  w y ­
ro b io n ą  z 30 0  dębów  i d o s taw io n ą  zostan ie  do ląd u  nad P ilicą .

3 ) W  dobrach  S uchy , O k rę g u  i G u b e rn ji Radom skiej , w  lesie 
S tr a ż y  M ikaw ka, w  dom u p rzez  s łu ż b ę  le śn ą  za jm o w an y m , w  ty m ­
że dniu 23  M arca  (4  K w ie tn ia ) 1861 r . , o godzinie 4e j po p o łu ­
dn iu  , sp rzed aż y  d rz e w a  zn a jd u jąc eg o  się  p rz y  lądach nad P ilicą , 
w  la sach  Suchy  s to jąceg o  je sz c z e  na  pniu, lub  te ż  ju ż  na m a te r ja ł  
w y ro b io n e g o , albo na  sąg i w y c ię teg o , k tó re  szczegó łow o  p rzez  
T ech n ik a  leśnego obliczone, i na Rs. 1 0 ,0 9 4  kop: 77  ocenione. L i­
c y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od te j su m m y , a vad jum  do te j lic y ta c ji,  
w y n o s i R s. 1 ,5 0 0 .

4,1 W re sz c ie  w  dn iu  28  M arca (9  K w ie tn ia ) 1861  r . ,  o godzinie 
9e j z  ra n a ,  odbędzie się  lic y ta c ja  w  dobrach R a ju , O k ręg u  Sole­
ck im , G u b ern ji R adom skiej, nad  W is ł ą ,  n a  K  lou ji P io traw iń sk ie j 
z w a n e j, w  domu nad W is łą  po łożonym , d rz ew a  z la só w  dóbr R ze- 
chow a pochodzącego, m ianow icie sosnow ego, z aw ie ra ją c eg o  6 ,5 3 6  
k u b ik ó w , s z tu k  79 3  , a dębow ego zaw ie ra ją c eg o  1 ,2 8 7  ku b ik ó w , 
w  112  belkach. L ic y ta c ja  obu g a tu n k ó w  d rz e w a  rozpoczn ie  s ię  
od sum m y Rs. 1 ,1 7 3 ,  kop: 4 5 ,  a v ad ju m  do lic y ta c ji te j  m a b y ć  
z łożone w  ilości R s. 4 5 0 .

W a ru n k i do te jż e  l ic y ta c j i,  s ą  do p rz e jrz e n ia  u podpisanego R e ­
je n ta .  C a łk o w ity  szacunek  pod u t r a t ą  v a d ju m , w dniach 1 5 tu  po 
l ic y ta c j i m a być z ap łaco n y .

Radom  dnia 2 2  L u teg o  (6  M arca) 1861  r .
K ich a ł F r iy ch o d ik ii
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Patentowana Fabryko Lakierów

i .  A. K R A U S S E ,
Nr 2163. Ulica Boaifraterska, wprost Kościoła. N r 2163.

SHI.A1I UŁÓWMY
Nr 484. Ulica Miodowa, wprost Rządu Gubern:. N r 484.

Poleca najrozmaitsze wyroby, wprost do użycia gotowe, tak 
własnej fabrykacji, znane z dobroci i praktyczności , jako tez 
zagraniczne w  najlepszych gatunkach i sprzedaje po cenach sta­
łych, a mianowicie:
Patentowane Lakiery i Farby Olejne, tarte 

prędko schnące, we wszystkich kolorach i najlepszych ga­
tunkach.

Wernixy, Politury, własnego wyrobu i zagraniczne, 
Pokoity, Terpentyny, Oleje, różnego rodzaju i 

użytku.
Oliwa Lecerska, Smarowidło Angielskie i 

Belgijskie, do Maszyn i wszelkiej Osi.
Lakiery oryginalne Angielskie do Powozów.
Lakier i Pokost (Eisenfirniss), wyłącznie przyrządzone 

do Form Cukrowych (Rnfinerek), wytrzym ałe na najwyższe 
gorąco; także Farby dla Fabryk CJnkrn, t. j .  nowy^ 
najdelikatniejszy Błękit (Englisch Patent B lau), Indi-j 
go Cannin i llltramarina.

Hit Belgijski (Mastix Serbat), natychmiast twardniejący. 
Hit Olejny do Okien i Podłóg.'  ̂ r j
W o s k  i Maść ogrodnicza ; Massy do Obówia, Skór i U-] 

przęży; Sznnax w massie, na sposób Paryzki, z ©u* 
tapercką, miękczący skórę, nadający wielkiej czarności 
i lakierowego połysku.

Massy najdoskonalsze (Farby woskowe), do zaprawy Podłóg 
i Posadzek, wróżnyeh najpiękniejszych koloracli, także 
takaż Massa Biała, do Posadzek mozajkowanych drze­
wem różno-kolorowem, jako też prędko schnące Kapra­
wy Lakierowe i Farby Olejne, do Podłóg nie 
wymagających froterki.

Pędzle zagraniczne w rozlicznych gatunkach, dowszelkiego 
rodzaju malowania, także Pędzle i Szczotki do Podłóg. 
W yroby te przyrządzone wprost do użytku , tak , iż każdy 

najmniej obeznany z malowaniem , może je używać, i dla tego 
szczególniej zastosować się dają do robót, dla Osób zamieszka­
łych na prowincji, gdzie większa trudność w  dokładnem przy­
rządzaniu takowych zachodzi.

W szelkie obstalunki, tak  F ab ry k a , jak  i Skład Główny, 
przyjmują i te załatw iają, ze znaną akuratnością, rzetelnością 
i pospiechem. Każdy przedmiot zaopątrzoay jest drukowanym 
sposobem użycia i pieczęcią fabryczną.

Uwaga. Fabryka poręcza za dobroć swoich wyrobów, 
które na pierwszy rzu t oka łatwo możną rozróżnić od naślado­
wanych, przez zwrócenie uwagi na wydruk Medalu ,  (za do­
broć wyrobów otrzymanego na W ystawie Krajowej), umie­
szczony na wszystkich etykietach

Utoby potrzebował wyręczenia w Gospodarstwie na 
* s> lub w mieście, i do korrespondencji, oraz konwersacji w ję ­
tk a c h  niemieckim i francuzkim dla fnm ilji, bez pensji, tylko 
Za godne obchodzenie i pomieszczenie Żony i Dziecka, lub do u- 
ttl°w y osobno, a teraz każdego czasu, w Królestwie lub Cesar­
o w ie , niech się zgłosi o bliższą informację, listownie lub oso­

b i e .  do Pana Psarskiego w Piotrkowie, w  Rynku.

O G m O D M H  opatrzony dobremi świadectwami, poszu­
kuje stosownego miejsca. Wiadomość w pałacu Skwarcowa u
Stróża miejscowego, 

u u  W  dniu łO (22) Marca 1861 r. o godzinie 4 '/a z po- 
łudnia, sprzedaną będzie w Trybunale Cywilnym W ar- 

l ig g lS szawskim, M i e r u c Ł io m o ś ć  w W arszawie, pod N r 
™™i™»* 1142, na gruncie czynszowym położona, łokci kwa-, 
dratowych 18,562 '/2 obejmująca, do SSów Franciszka Konopki 
należąca —  Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych po- 
wziąść można w Kancellarji Podpisarza Trybunału W ydziału III 
i u Czajkowskiego Patrona w  W arszawie pod Nr 549A zamie­
szkałego sprzedażą dyrygującego. Licytacja zacznie się od 
summy Rs. 5,933 kop: 743/ „  jako szacunku taxą biegłych w y ­
nalezionego, a na vadium złożyć potrzeba Rsr. 1,000.

1§ W Dobrach Dtichnów na 8ej wiorście zn Miło | j r  
^ s n ą .  przy trakcie Brzesko-Litewskim, jest obecn ie^, 
l id o  sprzedania O W S A  Marczaku do siewu n a j - | |  
«k!epszego Korcy 500, 4 3 H O C S 1 U  Korcy 200, i |g  
c^wszeikie inne Ziarno jare i ozime wdobrvm  g a t u n - ^  
j |k u .  Sprzedaż odbywa się na miejscu bez o d s ta w y .^

Ktoby miał do sprzedania Botora, w cenie sześcinkroć sto ty ­
sięcy, niezbyt odległe od miasta W arszawy, na szosse lub od tejże 
w blhkości, lub większe, z lasem, łąkami i Gorzelnią, zechce na­
desłać szczegółowy opis takowych , franco, z wymienieniem jaki 
kapitał wymagalny jest przy kupnie, na ulicę Nowy-Swiat, dom 
Doktora Rakowskiego, Ner 1257, do mieszkania Wnej Prusza- 
k_owp]»

D yrektor Instytutu Gospodarstwa W iej­
skiego i Leśnictwa w  Marymoncie. — W  dniu 24 
Marca (5 Kwietnia) r. b . , odbędzie się w  Kancellarji Instytutu 
Marymontskiego, licytacja na jedno-roczną, od dnia Igo Lipca 
1861 r. dzierżawę M leka, z Folwarku Rudy i W awrzysze- 
w a, a to od ceny za garniec, w  porze zimowej kop: 20, a w po­
rze letniej kop: 16.—Brzystański.

O WAŻlhiE DONIESIENIE. _
Iw Dla dogodności Państwa i ich przekonania o konduicie Słu- V 
lż ą c y c h ,  Ii ant or Stręczeń Puławskiego p r z y |
% Cyrkule XI w W arszawie, w  domu XX. Karmelitów, mr 
w  przyjmować będzie w  każdym czasie Aiązki S łu ż b o w e j 
% za pokwitowauicm sznurowem i takowe w ich zastępstw ie/^ 
M Wydziałowi Kontrolli Służących w swoim czasie składać.JL 
lU p ra sz a  się więc o spieszne nadsełanie wspomnionych^ 
» X ią ż e k  Służbowych, podstawą rekomendacji będących. m  
•  Puław ski. •

A I S T E B J A  ria szosę o 5 
od W arszaw y, jest każdego czasu do wy- g

 najęcia. Bliższa wiadomość u Pani A a-%
f'ticej, ulice Nowolipie, Nr 2 4 2 0 .  C

W n . "“W toości Izabellinie, w Gminie Powązki pod W arszaw ą i 
*lzhosci °*)ozu: są różne Kabudowania mieszkalue i go- 

W arsk ie , zdatne na pomieszczenie Fabryki lub Zakładu spacero- 
scJ ’0’ wynajęcia każdego czasn. Bliższa wiadomość na miej-
s , .  ’ , . w W arszaw ie, w domu Ner 2311 , przy ulicy Dzikiej i 

ki, na Im piętrze.

Przy  Kościele nowo-wystawionym w  Woli Gminie Czyste, 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia HOLOINJA z zabu- 
dowamiem zupełnie nowem przy samej Plebańji. W  a - 
mość pod Nr 1557 przy ulicy Chmielne] u Właściciela Tań­
skiego Chirurga. , ,

Ponieważ wszelkie należności Jakie komukolwiek odemme, po 
datę tego ogłoszenia, z wexlów lub rewersów przypadały, juz 
popłaciłem , i z tego ty tu łu  już do dnia dzisiejszego nic nikomu 
dłużny nie jestem, a być może, że ktokolwiek bądź, zatrzym ał 
przy sobie wexel lub rew ers imój już zapłacony, przeto w zy­
wam tych wszystkich, klórzyby rewersa lub sola w exle , jako 
też prima wexle, na mnie ciągnione, w jakimkolwiek języku po­
siadać mogli, iżby się z rewersami temi lub w exlam i, w prze­
ciągu miesiąca jednego, od daty tego wezwania, do mnie po za­
płatę zgłosili, gdyż po upływie tego czasu, wexle i rewersa te 
uważać będę za zaspokojone lub podrobione, a tern samem i ob­
jęte  niemi wierzytelności za nienależne. Ostrzegam zarazem, iz­
by uikt wexli i rewersów po datę dzisiejszą wystawionych na 
mnie. nie nabyw ał, bo każdy nabywca sain sobie przypisze wi­
nę, gdy nabyte przez niego wexle i rewersa, okażą się byc JUj 
zaspokojonenii lub podrobione mi, i utraci daną za nabycie w a a- 
t ę , a dla uprawomocnienia tegoż wezwania, ogłaszam a . g
przez k ilk i Gazet krajowych i z a g r a n i c z n y c h . — W arszawa
Marca 1861 r .—Ftsasel Wnhl, z Lublina.
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Wyprzedaż zupełna*— Z powodu w yjazdu  odbędzie 
się w y p rz e d a ł, czyli licy tac ja  zupelua Iiapeluszy słomko­
wych i ryżow ych, gotowych, oraz słom y i ry ż u , i wszelkich u- 
Łensyljów, jako to: S zaf oszklonych, K ontuaru , F o rm , M aszyny 
angielskie do prasow ania , należące do Fabryk i i Pralni "Kapelu­
szy ; zacznie się w  dniu I9m b. m. to je s t we W to re k , o go­
dzinie 9ej z rana, p rzy  ulicy E lektoralnej pod N r 755, w  domu 
daw niej Landaua.

Ruchomości po zm arłym  L udw ika Jabłonowskim pozostałe, ja ­
ko to :  G arderoba, B ielizna, Pościel, M eble, Porcelana, Fajans, 
Szkło i t .  p ., sprzedane zostaną przez licy tację  publiczną, w  d. 
8 (20) Marca 1861 , w  domu pod N r 518 p rzy  ulicy Podwale, 
przed podpisanym Rejentem odbyć się m ającą .— Rejent K. Z. G. 
W . w  W arszaw ie, Stanisław Jasiński*

[ P rz y  zbliżających się Św iętach W ielkanocnych,
i IF*—* ^  ośmielam się polecić Szanownej Publiczności moją

FABRYKĘ MUSZTARDY,
przy ulicy Bielańskiej Nr (iOla. 

[ C E N Y  B Ó Ż N T C H  M U S Z T A R D
są  następnjąee:

1 Garniec M usztardy Diisseldorfskiej po Z łp: 12 
„ „ • Estragonow ej „ 16
„ „ Kaparowej „ 18
„ „ Sardynkow ej „ 20 X
„ „ W innej z kaparam i,, 24 Q

; Biorącym  zaś w  ilościach, to je s t  z pierw szego gatunku 4 * 
j garnce z innych zaś po 2  garnce, odstępuję 3 3 '/3 ° /0 rabata . J 

Cena Musztardy w słoikach jest nastę* l 
pu jara :  *

[50  Słoików M usztardy Diisseldorfskiej Z łp: 40 , Tuzin Z ł: 12 |  
, „ E stragonow ej „ 50 , „ „ 15*
, „ Sardynkow ej „ 56 gr: 20 „ 17 J
„ „ W innej z Kaparami 80, tuzin  „ 2 4 1

> Pow yższe gatunki M usztard sprzedaję nietylko w  w ię- f 
tkszvch  ilościach, ale naw et i częściowo, a to po n a jp rz y - i  
i stępniejszycb cenach. R. Schweitzer* >

ulica B ielańska N r 601A . ;

W  dniu 15 Marca przed w ieczorem , przechodząc ulicą 
B ielańską, placem Tłómackim na plac R ym arski, zgubio­
ny został Zegarek z ło ty , damski, cylinder, gallono- 
w an y , na 8u kamieniach, Lepiniego, cy fe rb la t emaljo- 

w an y , [zdaje się, iż najpew niej zginął pod filarami, pod Baukiem. 
Ł ask aw y  znalazca raczy  takow y odnieść lub odesłać do Hotelu 
K rakow skiego, ulica Bielańska N r 601 C, za nagrodą Rs. 4. Upra­
sza się P P . Jubilerów  i Z egarm istrzów  o zw rócenie na pow yższy 
przedm iot uw agi.

W yprzedaż Strojów Damskich* oraz Towarów  
Norymbergskich * po cenie własnego kosztu , razem lub 
częściowo, w  Magazynie Mód pod firmą M. R .,  w  pałacu JW go 
H r: O rdynata Zamoyskiego, p rzy  ulicy Żabiej.— Tamże do sprze­
dania Szafy oszklone, K ontuar, L u stra  i t . d.

C U K I E R N I A  *
HIPOLITA WILCHEŁM, |

p r z y  u l ic y  Hynek Nr 2 0  w Lublinie.  i  
^Przysposobiła nanarichodząceŚwięta Wielkiej-Nocy] 
' z n a c z n y  dobór Cukrów, Mączki, Maczka, Baran-® 
kków, całe  Stoliki zSw ięconero ,  Mazurków, B ib j  
L i s t o w n i e  przybranych i t .  p. przedmiotów, k tó r e ]  
'sprzedając po cenach umiarkowanych, poleca ł a - i  

skawym względom Szanownej Publiczności.

Pabryka Sejdlltia Szuw axu, A tram entu  i innych w y ­
robów , p rzy  ulicy Królewskiej N r 1067 , o trzym ała znaczną i- 
lość W I» * * y  9 do savarowania osi i w szel-
kich try b ó w , sprzedaje na beczki, b a ry łk i , puszki i fun ty , po 
nader p rzystępnej cenie.

Nowo otw orzona Kawiarnia * p rzy  ulicy Senatorskiej pod 
N r 463, w  domu W go Łagiewnickiego, obok R atusza, w prost T ea­
t r u ,  na lra  p ię trz e , odznaczająca się porządkiem i doborem tru n ­
ków , mianowicie najlepszą K aw ą bez cykorji, w yborną  H erbatą i 
doskonałym Pączem  W ęgierskim . Je st także Dillard now y, 
dobrze w yregulow any, o raz Pisma perjodyczae. W łaścicielka po­
leca się względom Publiczności.

Z powodu w yjazdu , są  do zbycia Meble* j a ­
ko to: S to ły , K rzesła , Szafy i inne; niemniej F o r-
tep jan , L ustro  duże s to ją c e ,  K w iaty  wazonowe i 
różne sp rzę ty  do gospodarstw a. W iadomość p rzy  

ulicy Leszno N r 673 B , na lm  p ię trze , ze wschodów na p ra ­
w o, cedzień od godziny 8ej rano do 2ej z południa.— Tam że je s t 
do odstąpienia w  każdym czasie Lokal* składający się z 6u
Pokoi, Kuchni, Spiżarni, P iw nicy, D rw alni i wspólnej Góry ; o-
raz  naoze być sprzedany Roń młody, piękny, najlepiej pod 
w ierzch ujeżdżony, zupełnie zdatny do fron tu , i B ryczka W ę ­
gierska.

P . Ju lja  German, u trzym ująca  dotąd Zakład Szycia 
Bielizny* w  doinu N r 639 p rzy  ulicy T ręback ie j, mając za­
miar tak iż  sam Z akład , Magazyn Mód i F a b ry k ę  K w iatów  
prow adzić w  mieście Lublinie, w yjechała do W rocław ia, Lipska 
i Paryża, celem zaopatrzenia się w  nowe k sz ta łty  robót i na­
bycia rzeczy  dobrego gustn ; czem w szystkicm  będzie naja- 
kuratn icj służyć O byw atelstw u Lubelskiemu, którego względom 
niniejsżem się poleca.

Mieszkanie* składające się z Salonu, P o k o ju , oraz Ku­
chni w  sieni i P iw s ic a , p rzy  ulicy Trębackiej N r 6 4 2 , na lm  
piętrze od frontu , je s t  do w ynajęcia od Igo  Kwietnia r . b ., za 
summę R's. 165 rocznie.

Magazyn Wyrobów ttzmaklerskich ijozdób w oj­
skow ych, przy ulicy K rakowskie-Przedm icście pod N r 4 3 2 , ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że o trzym ał znaczny 
tran sp o rt Paryzkich tow arów , jako to: Łańcuszki do Zegarków 
z nowego zło ta , B ransolety,Perfum y, Olejki, Mydło N igrityne Vege- 
tale do farbowania w łosów , N ccessery męzkie i damskie, Gaziki 
do koszul różnego gatunko, Sznele w  różnych kolorach, T iu l zło­
ty  w yrab ian y  i rozm aite to w ary , Koszule męzkie za  pomierne 
ceny, k tóre polecam Szanownej Publiczności.—  J . Lipiński*

Z domu pod Nrem 415 A ,  p rzy  ulicy C zystej, 
w  dniu Sobotnim w ieczór, o godzinie lO ej, w ybiegł 
na ulicę W ierzbow ą P iesek  m ały , angielskiej 
rassy , Kings-Charles z w an e j, czarny , podpalany, 

zuchem  w s k u te k  oparzenia pozbawionem sierści; k toby odniósł 
takow ego do W łaścicielki, u trzym ującej M agazyn Mód w  pomie- 
nionym .dom u, do Sklepu lub mieszkania w  podwórzu na 3m p ię­
trze , o trzym a sow itą  nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła stopni 7.
Dziś rano w ysokość w ody na m ile  stóp 8 cali 4 . (U byw a).
TEA T R  W IELK I. Ju tro , Rigoletto.
Dziś w Hotelu Europejskim  W ystawa Świata* od go­

dziny lOej rano, do 6ej po południu.mmmmRESTAURACJA miejscowa zaw sze zaopatrzona w  z a ­
pas doborowych i smacznie przyrządzonych Potraw* oraz 
rozm aitych Napojów* a począw szy od w ybornej Rawy, 
Herbaty, Ponczu, Groku i t. p., przytem  w ydaje co­
dziennie OBIADU od godziny 12cj do 4ej po cenie od Z łp:
1 gr: 15 do Złp: 5. —  Zaprasza w ięc Szanowne Osoby dobry 
a p e ty t oraz pragnienie mające, iż obie te  niezbędne' potrzeby 
z w szelką dokładnością zaspokojone będą. —  W łaściciel T ivoli, 
Ryszard Zwoliński.

S 'is lin  *traj ° wc i zagraniczne w li-
1 lo lllu  czbie SI* z pomiędzy których są 

wielce in teressu jące, w oddzielnym Salonie, dwa regularne Bil- 
lardy* Szachy* Arcaby* doborowe Trunki, Prze* 
kąski i rychła  Hsługa, znajdują się w  Rawiarni War­
szawskiej* ulica Bielańska N r 605, naprzeciw  Hotelu L ip ­
skiego, pod 3ma koronami.

W  D rukam i K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać, daia 6 (1 8 ; Marca 1861 r —  Cenzor, F .  Sobiesxc%ań,kx.


